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7j D odatkam i kosztu je  
w p ren u m erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kw arta ln ie  4 i i . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a -  kw ar ta ln ie  5zł.; 
m iesięcznie 1 zł.  75 e. w. a.

Insercya  w pćłkolum nie 
drukiem  garm ont, 7 cen­
tów od w ie rsza  — R e k la -  
roacye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
(D a ls zy  ciąg opar patryotycznych z powoda wojny.O
P. Antoni Czerny , c. k. leśniczy w dobrach kamera lnych  Ł a n -  

czyn zobowiązał  się na czas t e raźn ie jszej  wojny płacić na potrzeby 
wojenne po 5 zł. miesięcznie.

PP.  urzędn icy u rzędów powiatowego i podatkowego  w Cho- 
t lorowie , ks. J an  J u r y c z y n s lń , g r .  kat .  p roboszcz  w Boryni -  
czacb,  i dyurnis ta  urzędu powiatowego w Cl iodorowie p. Jan Ł opu­
sza ń sk i  zobowiązali  się p łacić  od 1. sierpnia b. r. na pot rzeby 
wojenne razem po 13 zł.  80 c. w. a. miesięcznie.

Te czyny pat ryo tyczno podaje się z wyrazem zupełnego uzna­
nia do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. P rezyd yum  Namiestnictwa.
Lwów,  1. s ierpnia 1S06.

S p r o s t o w a n i e .
W  Nr ,  172 „Gaze ty  L w ow sk ie j "  w spisie ofiar pat ryo tycz -  

nych zaszła  omyłka d ruku co do ofiary p r zyrzeczone j  p rzez p. 
Leilia Mayera,  dz ie rżawcę  dóbr  Skomoroch ,  k tó r y  zobowiąza ł  się 
piacie na pot rzeby wojenne miesięcznie nie po 15 zl. j ak mylnie 
podano,  lecz po 50 zł.

( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
Jego r. k. Apostolska  Mość ra c z j  t najwyższem postanowie ­

niem z 27. lipca r. b. nadać najmiłościw ioj żandarmowi  Leonowi  
Szmigielskiemu  z komendy żandarmery i  kra jowej  nr.  7. za w y ra ­
towanie z n iebezpieczeństwem własnego życia  t rojga ludzi z po­
śród płomieni palącego się domu, tudzież żandarmom Ja n o w i l l la -  
waczowi  i Piotrowi Dublerowi  z. tej samej komendy żandarmeryi  
za wyra towan ie  dwojga ludzi z t akiego samego niebezpieczeństwa —  
s r ebr ny  k r zy ż  zasługi .

Część nieurzędowa.
M o n u r c h i u  a w s S r y u c T s u ,

WiaaoMGśct z teatru wojny.
Od czasu zawieszenia broni  zamilkły doniesienia z teat ru 

wojny.  Zdaje  się j ednak ,  iż wiadomość o p rze rwan i u  k r ok ó w  nie­
przyjacie lskich nie wszędzie na czas  przybyła ,  gd yż  komendant  
tw ie rdz y  T ere s i ens ta d t  j e szcze w dniu 20.  l ipca zrobi ł  wycieczkę 
ku Kralup,  przyczem most  drogi  żelaznej  spalony zos tał  i wielu 
P ru sa kó w  dostało się do niewoli.  Według- „ W a n d e r c r a "  P rusacy  
z tego powodu  nałożyli  nowe na P rag ę  kont rybucyc,  domagając się 
codziennej  dostawy  10.000 ee lna rów owsa,  000 ce tna rów  mąki,  500 
ce tnnrów kawy,  150 celu.  ryżu  i t.  p. Na p rzypadek  uchybienia 
odstawy,  miasto zagrożone jest ś rodkami  exekucyjnemi .  Au ten tycz ­
nej o tein wiadomości  dotąd jeszcze nie mamy,

„Ba ier i sche  Ze i tu ng"  wspomina ,  iż pomimo wyraźnego  p r z y ­
rzeczenia danego dnia 27.  lipca p.  von der  P łon i  len w Nikolsburgu,  
Wojska p ruskie  dnia 29.  różne  części  Bawaryi  obsadzi ły.  Baron von 
der  P fo rd ten p r ze s ł a ł  z tego powodu ene rgiczne p rzedstawienia  
z Wiednia do Nikol sbusga,  dla zapobieżenia dal szemu posuwaniu się 
P rusaków.

Żegluga na Benic znów o twar ta  z o s ta ł a ,  z powodu zupełnie 
Zmienionego położenia r zeczy .

Z  M n i c h ó w  a donoszą  telegrafem z 30.  l ipca:  Pochód P r u ­
saków ku górnej  F rankou i i  nieustaje,  wczoraj  ciągnęli  oni do Bai- 
r t u l h u  i f rankońskie j  S z w a jc a r i i ,  p r zedwczora j  do M u gg e n d or f ; dla 
tego p r ze rw an ą  była komunikacya koleją że lazną z Norymberg i  do 
Bambcrgu.

Dalej piszą z M u i  c h o w a  pod dniem 31. l ipca:  Pomimo u ł o ­
żonego zawieszen ia  broni  mieli Prusacy wkroczyć  dziś w południc 
do N orym berg i .  i iozejm miedzy Bawarya i Prusami  ma się r o z p o ­
cząć dnia 2. s ierpnia.  -— „Baier .  Z Ig." p isze :  Po dpu łkownik  Kotli 
odjechał  osobnym pociągiem do B a i r eu th ,  by wyjednać u Księcia 
Meklenbnrgskicgo zawieszenie broni .

„Neuo Wu rz b .  Z ig . "  donosi  urzet lownie pod dniem 1. b. m, :  
Pod ług ko n w en c j i  zawar te j  między Księciem'  Karolem i j enerałem 
Mnuteufflcm, w k rac za  we cz w ar t ek  z rana  jedna b r yga da  p ruska do 
V\ut*zbnrga. Miasto uważane  będzie jako spokojne i nie ma piacie 
Żadnej ko n t ry bu c j i .  Wojsko  zaopat rywane będzie za miernem w y ­
nagrodzen iem.  T w ie r d zę  i przedmieście  za t r zym uj ą  Bawarczycy.

„Nordd .  Allg. ż t g . "  z 30.  l ipca zaprzecza t e mu ,  j akoby pań ­
stwa południowy eh Niemiec p ragnę ły  wejść w stosunki  związkowe  
z nowym związkiem na północy,  i daje do z roz umi en i a ,  że ws tą ­
pienie połudn ia  do związku północno-nicmieck iego pos łuży łoby  tylko

do wzmocnienia pa r tyk u l a rn ych  żywiołów Hanoweru,  Hessyi  e l ek ­
toralnej  i Nassau.

„ P a t r i e "  z 31.  l ipca p isze:  Ak t  podpisany w Niko lsburgu z a ­
bezpiecza tylko ut rzymanie  Kró les twa sask iego ;  r ządowi  pruskiemu 
zostawiono zupełną wolność co do t e g o ,  czy zechce całkiem lub 
częściowo wcielić Hanow er  i Hessye el ektoralną do Prus .  W  B e r ­
linie zaś uważa ją  wcielenie tych państw za r zecz  pewną.

Ten sam dziennik powiada dalej :  Prel iminarya pokojowe mie­
dzy Aus tryą i Włochami  nie wspominają nic o okręgu t r yd en t yń -  
skim i ograniczają  się tylko na wskazan iu  konieczności ,  ażeby linia 
gran iczna między Austryą i Włoch am i  ustanowiona zos ta ł a  t r ak ta tem.

Książę Napoleon opuści ł  F lo rencye dnia 31.  l ipca wieczorem 
i udał  się z powrotem do F ra n c y i ;  sądzą że pojedzie wpros t  do 
Yicłiy.,

Ś ledz two przeciw admirałowi  Pe r sauo  toczy się ene rgicznie  ; 
Król  W i k to r  Emanuel  odjechał  30.  lipca z F e r r a r y  do llovigo.

W  H i s z p a n i i  nie ustaje agi tacya rewolucyjna,  t ak  że temi 
dniami spowodowany był mini ste r  stanu wydać  rozkaz ,  ażeby zni­
weczono zabiegi  towarzys tw demokra tycznych .

„Monitor"  paryski  z Igo  b. m. ogłasza pismo Cesa rza  do mi­
nist ra s tanu,  k tóre  wskazuje pods tawy  dekre tu  odnoszącego sie do 
organizacyi  kasy dla niezdolnych do p rac y  robotników.

„ I ta l ie " z 31. lipca utrzymuje,  że układy 0 pokój będą odby­
wać sie w Pradze,  i sadzi ,  ze pokoj będzie podpisany przed l ó t y m  
sierpnia.

P res zbu rg ska  gaz e ta  dowiaduje się z zupełnie wiarogodnego 
źród ła ,  że było ju ż  postanowiouein na wypadek wkroczen ia  P ru sa ­
ków do P rc sz b ur ga  nałożenie na miasto k on t r y b uc j i  w kwocie t r z y  
mil ionów zł r .  Miał to powiedzieć ten sam pruski  j e ne r a ł  (B o se ) ,  
k tó r y  w wilię b itwy pod Blumcuau , zapy tany p rze z  oberżystę  
o śniadanie,  od rzek ł ,  iż nie potrzebuje ju t ro  śniadania,  gdyz spo­
dziewa się o godzinie lOloj  z rana  śniadać w Preszburgu .

fi’a c r a ! t O W t ee ,  3. s ierpnia.  ( S ta n  cholery.)  W  ostatnich 
dwóch dniach wys tępowała  cholera na p rzedmieściu Kaliczance 
z większą  gwał townością ,  tak,  ze liczba wypadków słabości  i śmierci  
w tej dzielnicy była s tosunkowo znaczna.  W jednym domu przy  
g łównym gościńcu w tej dzielnicy mieli wszyscy wymrzeć.  W  s a ­
mym ry nku  mało co s łychać już  o nowych  wypadkach słabości ,  ale 
zato wzmaga się tam znowu tyfus od czasu ustawania cholery.

K r a k ó w ,  3.  sierpnia.  (M ianow anie.)  „Krak .  ż t g . "  donosi :  
J ak  się dowiadujemy z ogłoszonych w „Gazec ie  wiedeńskiej"  . .zmian 
w c. k. armi i "  zos ta ł  do tychczasowy podpułkownik  placu w K r a ­
kowie.  Daniel Petrich  mianowany pułkownikiem i komendantem 
kaszte lu k rakowsk iego .

W i e d e ń , ł .  sierpnia.  (N o w in y  dworu. —  Wiadomości  
bieżące.)  Naj jaśn.  Pan p rzyby ł  wczoraj  z Schónbruunu  o godz.  7. 
z rana  w tow arz ys t wie  adjutanta przybocznego  p. Vlasich do burgu 
i p rzy jmował  ministra bawarsk iego p .  Pfordten,  tudz ież  ministra 
sp raw zew nę t rzny ch  lir. Mensdorffa.  — Najjaśn.  Pani przy jmowała  
wczoraj  przed południem J. G. M. A -c jk s i ę żn e  M a r ję  i Matyldę,  
poczem przyby ła  z Schónbruunu  do Wiedn ia  i zwiedzała n iektóre  
szpitale wojskowe.  Następnie o godz.  3. Najjaśn.  Pani wraz  z C e ­
sa rzem Jego Mością powróci ła do Schónbruunu.  Naj j aśn.  Pani  ma 
w sobotę powróc ić  do Budy.

S ze f  se k c j i  w ministeryum finansów br.  Savenau,  powołany  
przed rokiem do mini sters twa,  zosta ł  przeniesiony na stan spoczynku.

„Deba t t e"  donosi , iz Wydz ia ł  c. k. Namiestn ic twa , k tó ry  
w P radze  czynności  swe rozpocząć nnal ,  t a k ow y c h  nie rozpocznie .  
Negocyacye miedzy pruskim jene ra l - l e j tnan tem Erichem a r adzcą  
namies tnictwa baronem Uenuigercm w tym celu p rowadzone ,  nie 
doszły do pożądanego r e z u l t a t u .  Z d a j e  się, iz baron Henu ige r  znów 
P ra gę  opuści.

Liczne'  ska rg i  s łyszeć  się dają wszędzie  z powodu rekwizycyi  
pruskich.  Marszałek  krajowy niższo - aus t ryacki  książę Col loredo,  
podał  notę do miui steryum wojny z p rośbą,  ażeby | o z  mini steryum 
na d rodze  bezpośredniego  udania sio do g łównej  komendy armii  
pruskiej  usunęło r ek w iz yc j e ,  j ak ie  sobie czynić pozwalają oficerowie 
i żo łnierze  p ruscy w- częściach Auslryi  niższej  p rzez  P ru sa kó w  
obsaczonej ,  k tó re to r ekwizycye  i zdz ie rs twa p rzechodzą wsze lką 
miarę tego,  co nawet  w  czasach wojennych wydarzać  się zwykło .  
Podanie księcia Col loredo p rzes łane hyc miało natychmias t  przez  
par l amentarza  do głównej  kwatery pruskiej .  Deputacya , k tó r a  
z Pragi  do Wiednia przybyła,  składająca się z deputowanych Brau-  
ner  i Bitcher odebra ła  od ministra s tanu zapewnienie,  iż od dnia
2. sierpnia r ząd przyjmie na siebie p rzywrócen ie  adminis t racyi  
w- Czechach,  p rzywrócen ie  zakładów pieniężnych i k redy towych ,  
us tanowienie zaprowiantowania,  ukończenie osobnych rekwizycyi  i 
dostarczenie prestacyi  dla P rusaków.
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„Gaze ta  wiedeńska"  z 1. b. m. p i sz e :  „ W  pewnych ko łach 
rozs ze rzy ła  się po g ł o sk a ,  jakoby  świat  f inansowy z powodu mają ­
cego się niby wypłacić  P rusom dalszego wynagrodzen ia  wojennego,  
miał  być pociągany do innych j e szc ze  operacyj  k redy towych ,  prócz 
tych,  k tó re  j ak  wiadomo są już w toku  dla dos tarczenia 30.  milio­
nów zł r .  w s rebrze .

Z  kompe tentnej  s t rony  j es tnśmy upoważnieni  zapewnić  s t a ­
nowczo ,  że ta pogłoska jest  zupełnie bezzasadna, "

P ra gs k i  dziennik „Bohemia" donosi  pod dniein 25go lipca,  iż 
p r zy by ł  do Pragi  c. k. radzca dworu  baron Henniger ,  dla w p ro w a ­
dzenia w czynność wydzia łu adminis t racy jnego c. k. Namiestnictwa.  
P. H ennige r  p rzedstawi ł  się w dniu 24,  l ipca zas tępcy rządu p r u ­
sk ie go ,  j eneral l ei tnantowi  Erichowi  i z rob i ł  wizytę burmis t r zowi  
p r a g s k i e m u ,  Dr.  Bełskiemu.  Wy dz ia ł  adminis t racyjny w- dniu 25go 
l ipca o tw ar t y  być ma. Urzędn icy  c. k. bucha l t eryi  zostal i  także  
wezwani  do rozpoczęcia u rzędowej  swej czynności .

Z as t ępc a  p rusk iego j e ne r a ł  - guberna to ra  p rags k ie go ,  j e ne ra ł -  
l e i tnant  Er i ch wydał  pod dniem 23.  lipca następujące rozporządzenie .

1. Podaje się do publicznej  w iadom ośc i ,  iż podpisane guber -  
nium zamie rza u ła twić  komunikacyę pocz tową  i opłatę cła dla pod­
niesienia handlu i p r ze my s łu ,  o ile tylko po t rzebne  rękojmie dane 
będą  p r zez  władze właściwe.  Dopóki  namies tnictwo lub jego za -  
s t ępca  nie p o w ró c i ,  r ęko jmia ta dana być nie może.  Pomyślność 
k ra ju  zawis ła  p rzedewszys tkiem od rozpoczęc ia  czynności  władz 
k ró les twa  czeskiego.

2. Drugie rozporządzenie  zakazuje oficerom i urzędn ikom w7oj- 
skowym mieszania się w popęd d róg  że la zny ch ,  pod ka rą  sądów 
wojennych.  W s zy s t k ie  prośby odnoszące się do d róg  żelaznych po­
dawane być mają do k rólewskiej  komisyi liniowej w7 Pradze ,  w pa ­
ł acu  Nost i t za .

3. T rzec ie  rozporządzen ie  s t a no w i ,  iż dostawianie prowiantu 
w czasie marszu i w ogóle wszys tk ie  sp raw y  p rowiantowe i do­
s t a rczen ie  forszpanów,  nie należą do rzędu rekw izy cy j  za k tó re  p o ­
t r ze b a  po twie rdzen ia  r ządowego.  W o js ko  p rusk ie  j ak się rozumie 
samo p rzez się ma prawo do żądania p rowian tu  i forszpanów.

4.  W  osta tnich dniach podano tyle próśb p r zez  osoby p r y ­
watne  w sprawach ngól i io-krajowych,  iż danie odpowiedzi  na te 
prośby ,  p rzy  innych pilniejszych sp r awach  staje się nie możliwem. 
W  przysz łośc i  wiec te tylko p rośby  p rzyję te  i uwzględniane będą,  
k tó r e  p r zez  W ł a d z e  miejscowe j ako  dosta t ecznie  umotywowane 
uznane i z łożone zos taną.

W e d ł u g  rozka zu  gub ern a t o ra  p rusk iego  w Prad ze  wszystkie 
szynki zamknięte być muszą o godzinie lOtej  wieczór .  Mówią,  iż 
b urm is t r z  p ragsk i  udał  się do guberna to ra  p ruskiego z zapytaniem 
czyli  r ozk az  ten odnosi  się i do kawiarni ,  hote lów,  r e s t a n r a c y j  i 
i nnych lokalów w k tó rych  zbierać  się zw yk ła  wykształcona klasa 
mieszkańców,  ci co do t eat rów7 uczęszcza ją  i ci co chwilowo tylko 
w P ra d z e  mieszkają.

(W ia d o m o śc i  bieżące.)  Z A u g s b u r g a  do noszą ,  że p r ezy-  
dyalny poseł  aus t ryacki  p rzy  sejmie związkowym baron K ubeck , 
odjechał  dnia 28.  z. iti. na wezwanie do Wiednia ,  poruczając na 
czas  nieobecności  swojej  p rezydyum i g łos  aus t ryacki  król.  b aw a r ­
skiemu posłow7i.

( S z k o d y  przez  wojnę zrządzone.)  Z polecenia c. k. mini ste r­
s twa  handlu jeneralny dy r ek to r  komunikacyi  r adzca  dworu  W a gne r  
ma zwiedzić  wszys tk ie  miejsca w k tó rych  drogi,  koleje żelazne,  mo­
s ty  itp.  popsute lub chwilowo p r ze rw an e  zos ła ły  i p rzedłożyć 
wnioski  względem spiesznej  naprawy szkód j a k  tylko zawarcie  p o ­
koju stanie się pewnem.  Podobnież  ze s t rony n. a. wydzia łu k r a ­
jowego  będą wysłani  inżyn ie rowie dla rozpoczęcia  naprawy tych 
ś r od kó w  komunikacyjnych  , k tó re są u t r zymywane  z funduszu 
k ra jowego .  Drogi  i mosty należące do konkurencyi  gmin,  będą na­
p raw ione  s t a raniem tychże .

(P om oc dla rannych.)  Z a  pozwoleniem mini s te rs twa  wojny, 
p ro feso r  Dumre iche r  w ra z  z swoimi  uczniami,  tudz ież  członkowie 
komi tetu  pa t ryo tycznego  pp. Br .  Gorupp,  Rol i rwcrk ,  i Kal ler  udają 
się do KOniggralz  z znacznemi zapasami ryżu,  cukru,  kawy,  wina,  
biel izny i odzieży,  itd. Mają zwied za ć  i za opa t rywać  tamtejsze 
szpi tale,  a r annych  w miarę możności  odsełać do Wiednia .  Komi­
t e t  pa t ryo ty ezny  ma l a k że  zająć się należytem pogrzebaniem po le­
g łych,  k tó rzy  obecnie są przysypani  ziemią ledwie na s topę,  tudzież 
zwiedzać  i za op a t ry w ać  szpi tale w okolicy Koniggratzu .

P e s z t ,  31.  l ipea.  „Magy ar  Vi l ag“ pisze z pow7odu uwag  
nad bytnośc ią  w Wiedn iu  Palack iego  i H i e g e r a : Zasady  jedności  
pańs tw a ,  f ederal izmu i dual izmu mogą się pogodzić ze sobą do pe ­
wnego  punkhi ,  poza k tó r y  stają się nonsensem i zag raża ją  poko jo­
wem u skonsol idowaniu się monarchi i .  Dopóki  wysłuchanie i pogo­
dzenie życzeń  ludów7 i uregulowanie monarchi i  na te j  podstawie 
stanowi p rzyzn any  p rog ram rządu ,  nie widzimy w tern nic za t rwa­
żającego,  iż r ząd  na radza się z p r zy w ó dz c am i  j akiego bądź s t r o n ­
nictwa.

„Pes t i  Naplo"  donosi,  że Melchior  Lonyay  wyjechał  do Halli 
a nie do Wiedn ia ,  j a k  pisano.

Z a g r z e b ,  31.  lipca.  (T r a n s p o r t  jeńców .)  Dziś p rzedpo­
łudniem przyby ł  tu koleją że lazną t r a n s p o r t ,  z łożony z 1000 p r a ­
wie zabranych  w niewole ochotników w7ło s k i c h , miedzy tymi 15 
oficerów7. S łychać,  że będą  in te rnowani  w Pogran iczu wojskowem.

T r y c s t ,  30.  l ipca.  C. k Namies tnictwo wybrz eż a  m o r ­
skiego wydało  następujące r o zp or ząd zen ie :  Ze względu na obecne

stosunki  koniecznem jes t  ścisłe s t r z c 7żenie osób na g ran icy  ku s t r o ­
nie Włoch .  W e dł u g  zawiadomienia c. k. komendy  wojskowej  w Go-  
rycyi  , wojska tamże stojące dosta ły r o z k a z  nie przepuszczenia  
nikogo,  nie zaopa t rzonego  w pas zpor t  lub ka r t ę  legi tymacyjną,  pod­
pisaną p rzez najbl iższą komendę wojskową.  Ci, coby potajemnie 
wśl iznąć się usi łowali ,  będą uwięzieni  i ka rani  według  praw woj­
skowych.
(D a ls zy  ciąg strat armii północnej w  potyczce pod Spandafungą  

dnia 11. lipca l S v o )
Z drugiego batal ionu s t r ze lców cesa r sk ic h :  Ciężko ran iony :  

podporuczn ik  F ranc i szek  Hartmann , p rzez  upadek ze skały.  Nieod-  
Szukany:  lekarz Budolf  Beskvar.

Następujący c. k. oficerowie znajdują się w niewoli w Gdańsku :
Z pułku piechoty hr.  Har tma nn -Kla r s t cma  Nr.  9. Kap it ano­

w i e :  Jan Bernacki,  i Henryk  Z ed n ik  i porucznik Ignacy Itósscl.
Z pułku piechoty hr .  Gyulajn Nr .  33.  Podporucznik F r y d e ­

ryk  Gfjrtz.
Z pułku piechoty Króla hanowerskiego Je rz eg o  4 .  Nr .  42. 

Kapi t anowie :  E dw ard  Z am baur , Jan E rn s t , po ruczn icy :  Albrecht  
Adam,  Wincen ty  Schmidt,  Jan Schm iedinger , i podporucznicy :  
Gustaw Muller , Gustaw Schm idt , Jul iusz l lauschka ,  J e r z y  Plech- 
sing, Alfred Alemunn.

Z pułku piechoty barona Gorizzut l i  Nr.  50.  Kap it anowie :  
Ja n  L ip p a , I ludolf  B u ld u in , i podporucznik  Alfred Theufert.

Z pułku piechoty F ryd ery ka  Franc i szka  W.  Księcia Meklen- 
hurg -Sch wer in  Nr.  57.  Porucznik Oskar  Liborio, i podporucznik 
Antoni  Dopler .

Z pułku piechoty Wilhelma Księcia Wi r t embersk iego  Nr .  73,  
Kapi tan Karol  M ały , i podporucznik baron Jonć  ( ? )

Z pu łku piechoty Wilhelma Księcia Sz lezwik- l lo l sztyn-Gi t i eks -  
burgskiego  Nr.  80.  Poruczn ik  Jan Muntonan.

Z 26. batal ionu s t r ze lców polowych.  Kapitan Maurycy Forht- 
m ann , porucznik Karol  Hoffmann , i podporucznik Sewer yn  Kicr-  
nicki.

Z pułku k i rysyerów Alcxaiulra Księcia Heskiego Nr.  6. Po­
rucznik Defcudentc Fcrari.

Z pułku huza rów W.  Księcia rosyjskiego Mikołaja Nr.  2. Ma­
jo r  Maurycy Siesz.

Z pułku ułanów7 Cesa rza  F ranci szka Józefa Nr.  1. Ro tmist r z 
Alojzy Książę  Liechtenstein.

S  p r  o s t o w  a n i e.
Poruc zn ik  Karol  Kunze  z 14. batal ionu s t r ze lców,  podany

w wykaz ie  j ako  poległy,  j e s t  raniony w Bolkenhcin na Szlasku.
Rotmis t r z  Alfred Bussenheim  z pułku k i ry sye rów  br. Wrang la  Nr.
2., podany w7 wykazie jako raniony i jeniec,  j e s t  tylko lekko r a ­
niony w Wiedniu.

I L o u d y n ,  20.  lipca. ( Cholera w Londynie.)  Cho lera g r a ­
suje mocno w Londynie.  Dotąd nic p rzek rocz y ła  wschodniej  części 
miasta,  nizko położonej  i p rzez  uboższą ludność zamieszka łe j ,  lecz 
tam bardzo jest  niebezpieczna.  Cho lera pojawiła się nagie,  w p ie rw ­
szych bowiem dwóch tygodniach bieżącego miesiąca wykazano tylko 
14 i 32 przypadków7 cholery,  w t rzecim zaś tygodniu już  346  p rz y­
padków.  Krom cholery śmier te lność  jest wielka w Londynie ,  i nie 
j eden opuszcza stol ice,  cohy w niej dluzej zos tać chciał.  Wilgoć 
mieszkań i ubóstwo najprzód cholerę przy ciągły,  dotąd bowiem 
wszystk ie  p rzypadk i  cholery pokazały się nad Tamizę ,  w dzielni ­
cach miast  p rzez ubóstwo zamieszkałych.  Zresz tą  i wp ływy atmos­
feryczne p rzyczyn i ły  się do szerzenia  z a r a z y ;  w końcu cze rwca  i 
z początkiem lipca były wielkie upały,  p rzy  silnym wiet rze  wscho­
dnim, k tóry do Londynu zawsze choroby sp rowadza.  Gdyby się 
wia t r  zmieni!  i deszcze ostały,  mogłoby to wypędzić n ieproszonego 
gościa,  lepiej niż środki ,  jakie r ząd i władze gminne z a r z ą d z ą ,  bo 
środki  te są niedosta teczne,  a nawet  naj lepsze przepisy policyjne 
nie dadzą się- w Anglii tak ściśle p rzeprowadz ić,  jak na kon tynen­
cie, gdzie władza więcej j e s t  scentral izowana.
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E P a r y Ż , 30.  lipca. „Const i lut ionel"  p i s z e :  Cesa rz  był  wcz o­
raj na mszy w nowym kościele w Vichy. Biskup z Moulins,  hr. 
Dre us - Bre ze  miał  przemowę do Cesarza,  k tóry w odpowiedzi  na 
nią oświadczył ,  iż zawsze j e s t  gotów7 prosić Boga u stóp oł ta rza ,  
ażeby go miał  w swojej  opiece,  dla zabespieczenia dobra religii i 
wielkich spraw,  k tóre  Opa trzność  w ręce jego złoijyla.

Niessiuy.
K a rlsru h e , 28g0 lipca.  (N o w e  ministeryum bodeńskie.)  

„K a r l s r u h e r  Zc i tu ug"  ogłosi ła skład nowego mini steryum badeń-  
skiego.  P rezesem rady minis trów mianowany zos ta ł  Mathy,  za razem 
minis trem handlu i f inansów. Ministrem spraw wew nę t rznych  Joley 
i t ymczasowo mini st rem sprawiedl iwości ,  ministrem spraw  z e w n ę ­
t r zn yc h  Freidorf .  Dawniejsi  ministrowie Ludwig i Nuslin zos taj ą na 
swoich posadach.

Przesz łej  nocy odjechał  pełnomocnik badeński  do pruskiego 
jen e ra ła  Manteuffla dla zawarc ia  zawieszenia broni między Prusami  
a Bailenem. Dziś odjedzie pełnomocnik do Nikol sburga dla wzięcia 
udziału  w negocyacyach o zawarcie roze jmu  i prel iminaryj  pokoju.
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E l O I I E i .
(B anda z łodziei.) Dnia 31. z. m. staw ali p rzed  sądem (p rezyd . rad zca  

sądn k ra j. p. M ogielnicki, oskarż, zastęp , prok. pań. p. B uszak) Zaharko B a ­
d a n  z IIrebennego 33 1. st. wol. ob. g r. kt. już  5 razy  karany  krym inalnie za 
k radzież , Kość H u m e n  z H reb en n eg o , 23 1. st. wol. obrz. g r. k t., Fedko Ł u -  
c h o w y  w łaśc ic ie l g ru n tu  z W erch ra ty  26 1. żo n aty , obrz . g r . k t. ju ż  karany  
krym inalnie za k ra d z ie ż , Iw an  S e m a k  w łaśc ic ie l g ru n tu  z IIrebennego 2? 1. 
żonaty, obrz. g r. k t. ju ż  k ilkak ro tn ie  karany  za k radzież , S tefan Ł o p u c h  z Ho- 
ra ju  IIrebennego  21 lat, st. wol. obrz . g r .  kt. ju ż  3 razy  karany  za  k ra d z ież , 
Dym itr L u c h o w y  z W erc h ra ty  20 1. stana woln. obrz. g r. kt., T ańka  H u ­
m en  w łaścic ie lka  g ru n tu  z IIrebennego 40 1. w dow a, obrz. g r. k t., i Anna Ł u ­
b o w a  w łaśc ic ie lk a  g ru n tu  z W erch ra ty  30 I. obrz. g r. kt., i częścią  p rzy zn a li 
S!ę , częśc ią  p rzekonan i zostali że popełnili p rzestępstw a następ u jące : B adan 
i Kość Humen sk rad li uk ry te  w  iesie  n a rzęd z ia  ciesielsk ie w a rto śc i 11 zł., 
Fedko Luchowy, Iw an Sem ak , S tefan  Ł opuch i B adan sk rad li z m iejsca  zam ­
kniętego rzeczy  w arto śc i 48 z łr . ,  Fedko Luchow y w raz  z bratem  swoim Dy­
m itrem , ukrad ł 12 owiec i nieco p ro sa ; nakoniec Fedko Luchowy i B adan u k ra ­
dli św inię. Sąd  skazał B adana na 2*/3 lat (p rok . prop. 4 1.) K ością Ilum cna 
na 5 m iesięcy, Fcdka Duchowego na ro k  z postem  w  każdym  tygodniu i 20  plag 
(prok. prop. IV* r ) S tefana  Ł opucha  na rok  i 20 plag (prok. propon. 2 1.), 
D ym itra Duchowego na 2 m iesiące, T ańką  Humen i Annę Łubow e na 4  tygo­
dnie w ięzienia. W szyscy  obw inieni p rzy ję li w yroki.

(U siłow anie o tru c ia .)  W  Chołojowio tcini dniam i pew ien w łościanin j e ­
dząc b a rszcz  z m iski znalaz ł na spodzie znaczn ie jszą  ilość  żywego sre b ra , 
w sku tek  czego natychm iast śledztw o wytoczone zostało.

(Nikolsnurg-.) W m ieście tein, k tó re  z powodu toczących się obecnie 
układów  o pokój sm utnej nabyw a sław y, nie p ierw szy  ju ż  ra z  po krw aw ych 
bojach zgrom adzają się dyplomaci. T u ta j zaw arty  został pokój po b itw ie  na  
górze  B iałe j (1620) pom iędzy kardynałem  D itriuhste in  ze strony  C esarza  a B e- 
thlcncm  G abor sprzym ierzonym  z zbunlow anem i stanam i Czech i M orawii, k tóry  
pobił pod P ressburg ie in  ces. jen e ra ła  D am pierre i w kroczy ł już  by ł do M ora­
wii, T u  w grudniu  1805 ułożono pre lim inarya  p ressburgsk iego  pokoju po n ie ­
szczęśliw ej b itw ie pod A u slerlitz . W  tym samym zam ku, może w tych sam ych 
kom natach, gdzie m ieszkał wów czas Napoleon I ., m ieszka te ra z  K ról p ru sk i. 
P rusacy  gościli tu ju ż  w roku  1742. D nia 22. lutego t. r .  w k ro czy ł do N i- 
ko lsburga korpus p ru sk i pod w odzą je n e ra ła  Posadow skiego i zażąd a ł tytułem  
okupu od księcia  D itrich sle in a  30.000 franków , od m iasta 20.000 fr., od gminy 
izraelick ie j 20.000 f r . ; opuszczając m iasto po kilku tygodniach jen e ra ł p rusk i 
zabrął z sobą całą  kosztow ną stadninę książęcą.

(C holera.) „C zas“ p isz e : Jakkolw iek nic masz dotąd obawy w ybuchu 
cholery w  naszych stronach , w szelako gdy takow a dosta ła  się ju ż  z K sięstw  
N addunajskich  do Bukowiny, a n astępn ie  do obwodu Kołom yjskiego, z P e te r s ­
bu rga  zaś na  L itw ę  i zag ląda ju ż  w  okolice W arszaw y lubo sporadycznie, 
p rzeto  tak w W arszaw ie  jak  we Lwow ie p rzedsięw zięto  ju ż  środk i ostrożności 
dla przy jęcia  tego nieproszonego gościa. W  K rakow ie rów nież w yznaczona ma 
hyc komisya san ita rn o -u rzęd u icza  dla obm yślenia środków  zapobiegaw czych i 
przygotow ania zakładów  lekarsk ich . Jeśli się pokaże być zbyteczną, tem lepiej.

Lubo się nie w dajem y w  udzielan ie  rad  lekarskich , zw racam y jed n ak  
uw agę lek arzy  na  sp o strzeżen ia  w  te j m ierze czyniono. Uważano bowiem, że 
robotnicy m ający do czynienia z żelazem  nie są  n a rażen i na cholerę, a inne 
o b se rw ac je  podaje w lej m ierze „G azeta  S z ląsk a“ co do m iedzi. P isze  ona bo­
wiem, że ap tekarz  T eodor Sehubc w ykazał sta tystyczn ie  od roku  1836, jako 
w żadnej kopalni miedzi, w żadnej kuźn i lub fabryce w yrobów m iedzianych 
nie zaszed ł ani jeden  w ypadek cholery. Z tego powodu za leca ł tenże Sehube 
je szc ze  w ro k u  1855 noszenie na  c iełe  kaw ałk a  m iedzi w ielkości dw utalarów ki, 
obw iniętego w płótno, a m ianow icie ra d z ił (en k rą że k  m iedzi nosić zaw ieszony 
na szyi tak , aby p rzy p ad a ł w  okolicę do łka i żołądka. N oszenie m iedzi bez 
obw inięcia na golem ciele spraw iłoby b icie se rca . „E lb erfe ld er Z tg .“ podaje 
spraw ozdanie lek arza  8 . B urga o dzia łan iu  miedzi na  organizm  ludzki. I len 
lek a rz  utrzym uje, że w lalach  1832, 1849 i 1854 żaden  z robotników  m ających 
do czynienia z m iedzią nie padł ofiarą cho lery ; rów nież  n ie podlegali je j ro b o ­
tn icy  przy w yrobie  s ia rk an u  m iedzi. L ek a rze  francuscy  uehran iali żo łn ierzy  
w  P ary żu , G aliipolis i W arn ie  od cholery n ak azu jąc  im nosić na ciele cienkie  
b laszk i miedzi i dając im po kilka k rop li dziennie rozczynu s ia rk an u  m iedzi. 
Pow iada on, że noszenie pierścionków  i b laszek  m iedzianych zapobiega k u r ­
czom, wymiotom, śc iskan iu  żołądka. W iadom o też, że tak zw ane galw aniczne 
łań cuszk i sk ładały  się z ogniw m iedzianych i cynkowych. Przypom inam y ró ­
w nież, że lekarze  paryscy  ra d z ili osobom cierp iącym  ból głowy nosić na  chwilę 
obręcz m iedzianą r.a g łow ie, tak , iż „C b arivari“ z ro b ił k a rykatu rę , gdzie  w sa ­
lonie siedzą w szystk ie  damy w rondełkach i kociołkach na głow ie. Dr. B u rg  
zadaje chorym  na cholerę rozczyn sia rkanu  miedzi.

tiftsptfSarstwt, przepysl i handel.
( S )  L w ó w ,  4. sierpnia.  W  Gal i cj i  tak wschodniej  jak z a ­

chodniej  mieliśmy,  z p rze rwami  6 do 12godzinnemi ,  ciągłe deszcze,  
k tóre jeżii d łużej  t r w a ć  będą,  mogą wielce zaszkodzić zbożu l e żą ­
cemu na pokosach.  Ży ło  j e s t  juz prawie  wszędzie zwiezione,  i 
n i ek tó rzy  właściciele wielkich posiadłości  ut r zymują,  że w tym 
roku j e s t  bardzo  wydatne ,  drudzy  j edn ak  zwłaszcza  w Gaiieyi z a ­
chodniej  żalą  się bardzo.

W  handlu zbożowym,  po niespełna cz te ro tygodn iowej  uajzu 
pełniejezej  s t a gn ac j i  nastąpi ło pewne ożywienie ,  do czego  p rz y ­
czyniło się po części  wyjaśnienie w  s tosunkach pol i tycznych,  
po części  nadchodzące zlecenia kupna.  Z Ja ros ławia  wywie­
ziono j u z do Krak ow a  kilka tysięcy c e t n a r ó w  żyta t egorocznego.  
W  Rzeszowie  zawiązały  się dwie spółki spekulantów z kapi tałami 
40.G»;0 i 80 .000  zl.  pi e rwsza  do zakupna nasiona,  druga do zaku-  
pna żyta i pszenicy.  Zgadza ją  się wszyscy,  żc tego roku Gal i c j a

będzie mogła wiele zboża wywieść  za g r a n i c e ; przytem u trzymują  
jedni ,  że po upływie 2 miesięcy ceny zboża w Gal i cj i  spadną zna ­
cznie,  drudzy  zas,  że z powodu popytu ż zagranicy  ut rzymają się 
przynajmniej  w dzisiejszej wysokośc i .  Bądź co bądź,  byłoby dobrze ,  
aby klasa posiadająca t r zym ała  się s tare j  zasady przyję te j  w nale­
życie u rządzonych gospodars twach ,  wed ług  k tó r e j  tylko połowę 
p roduk tów po pierwszej  młocce sp rzedawać ,  a r e sz tę  na później  
zachować należy. Tym sposobem można osiągnąć ceny p rzecię tne 
i nieraz uchronić się znacznych s t r at .  Loco  L w ó w  b y ły  ceny na ­
s tępu jące;  Pszenica  t egoroczna  ko rzec  170 U  wagi po 6 zł. 25 c. 
na p rzesz lo roczną  pokup słaby.  Jęczmień  żądano po 4 zł.  50 c. 
za korzec  14!  rtb wagi,  lecz nie było pokupn,  wiadomo bowiem,  
że w Gal i c j i  gatunki  pełnej  wagi nie sa r zadkością .  Ż yto  podo­
bnież nowego zb io ru  ko rzec  160 U  wagi 4 zł. 30 c . ; właścic i el e  
młynów parowych i wodnych  spodziewając s i ę ,  ze ceny pójdą 
w górę ,  gotowi  są do zakupna  na większy rozmiar .  Owies  p ła­
cono po 2 zł.  50 c. Z b ió r  t egoroczny  owsa będzie tego roku j a k  
się zdaje dość obfity t ak  w gó rach  j ak  w równinach.

W e łn y  po większej  części  rosyjskiej  i besarabskiej  p r ze zn a­
czonej dla fabryk w Bielsku dowieziono do L wo wa w tygodniu 
ubiegłym 1300 ce t . ; w iększe  ożywienie w popycie na ten a r tyk u ł  
nastąpi  dopiero,  gdy spekulanci  wroc ła wsc y  wezmą w nim udział.  
T ra u sp or ta  towarów kolonialnych nadchodzą do Gal i c j i  ciągle p r zez  
flosyę koleją war szaw sko-wiedeńską .  \V tygodniu ubieg łym dow ie ­
ziono około 2700  cet.  T ra u s p o r ta  d rzewa  ożywiły się znowu 
w sku tek  podniesienia się s tanu wody w rzekach  gal icyjskich w ię k ­
szych i mniejszych.  Z Krak ow a  wysłano W is łą  znaczniej szą  par tyę  
soli do Kró les twa Polskiego.

Na ta rgowicbch  zamiej scowych były ceny nas tępu jące :  P r z e ­
m yśl:  pszenica 170 U  7  zł .  50 c. do 8 zł.,  żyto 159 5 zł.
60 c., jęczmień 134 U  4  zł.  5 c., owies 98  ‘S  2 zł.  40 c., dowóz 
żyła znaczny,  przeciąż " ' e ożywiona.  R zeszów :  pszenica 170 &  
8 zł. ,  jęczmień 140 łi  4 zł. 10 c., ży to 158 5 zł. ,  owies 100
§T 2 zł.  70 c., popyt  s łaby i p rzed aż  nie ożywiona.  S ę d z is z ó w : 
pszenica 170 U  7 zł. 91 c., j ęczmień  140 U  4  zł.  50 c., żyto
160 U  5 zł .  25 c., owies  98 &f 2 zł .  40 c. Spekulanci  sp odz ie ­
wają się, że ceny spadną i zachowują  się wyczekująco.  Bochnia:  
pszenica 170 <tł  7 zł.  40  c., jęczmień 140 'u 5 zł.  55 c., żyto
159 U  6 zł.  11 c., owies 100 2 zt.  63 c. Na owies  odbyt
znaczny,  na inne a r t yk u ł y  słaby.  T a rn ó w :  p szenica 169 K  7  zł .  
15 c., jęczmień 143 g - 5 zł. 85 c., ży to  160 W  6  zł.  15 c., owies 
99 ‘tt  2  zł .  56  c., żyto i owies skupują na kousumcyę miejscową.

Bydła rzeźnego i opasowego  wywieziono do P od ł ęż a  tylko 
150 sz„ handla rze ws t rzymują  się z p rzese łka mi  nie chcąc uarażać 
się na niezmierne kołowanie dla dostania się na miejsce odbytu.

Do „Gaze ty  Pol sk ie j"  piszą z O d e s s y :  Dochodzi  nas f akt  
ba rdzo  waż ny :  Dyrekcy i  odesko -  bałckiej  drogi  że lazne j  zapowie­
dziano ju ż  do p rzewozu na miesiąc sierpień z Ba lly  i B i rża ły  do 
Odessy 700 .000  cz e twer l i  zboża.  Tak ie  znpowiedzenie na jeden 
tylko miesiąc i z jednej  tylko bałckiej  okolicy,  wiele rokuje,  ty m- 
bardziej  że to z p ie rwszych  dopiero zb io rów.  P rzy  obecnych z a -  
wikłaniacb na zachodzie E u ro p y ,  p rzy ciągiem żądaniu zboża i in­
nych zagran icznych por tów a spodz iewanym tu urodzaju,  t ak w c z e ­
sna p rzesy łka 7 00 .0 00  czetw.  zboża na zachód może nam przynieść  
wielkie korzyści ,  a nawet  wpłynąć  na podniesienie naszego kursu.  
Dotąd t raci l i śmy wiele na tem, że w sku tek  p rze sz ł o r oc zn eg o  nieu-  
rodzają,  nie mogliśmy nagromadzić  znacznych zapasów zboża  
w Odessie,  i nie mogliśmy czynić zadość  ciągłym żądan iom z z a ­
granicy.  W ię ksz e  sprzedaże na t a rgu  odeskim zawierano zwykle  na 
termin na p rzysz łą  jesień.  Nieinasz wą tp l iwośc i ,  że działalność tej 
drogi  żelaznej  nie ograniczy sic ilością zboża w zmi ankowaną  w y ­
żej i że p rzysz ła  jesień p rzekona do p ie ro ,  j ak  ważną była budowa  
tej drogi i pospieszne jej o twarcie.  Ileż to pracy i kosz tów o sz cz ę ­
dzi się na p rzewoz ie  jednego tylko miliona cz e twe r t i  po kole i  ż e ­
l a zne j ,  za cenę p rze z  pół niniejszą od drogi zwykłe j .  W p r z ó d y  
cały ten milion cze twer t i  p rzybyłby  na t a rg  odeski  dopiero w  p ó ­
źnej jesieni ,  a wyprawiony byłby zagranice na p rzysz ły  rok .  S t r a ­
cil ibyśmy wiec wsze lkie korzyśc i  z obecnego ożywienia  się t a rgu  
zagranicznego .  T e r a z  zyskamy i na masie sp rzedanego zboża  i na 
wysokich cenach,  a nawet  1)3 czasie.  Kapi t ał  o t r zymamy już  w  j e ­
sieni,  i prawie  rok iem wprzódy będzie można nim obracać.

Ost&tnia pocKta.
I n s z p r u c k ,  2. s ierpnia.  Wczora j  nas tąp i ł  powszechny 

wymar sz  pospol i tego r u s z e n i a ;  s t r aż  leśna, żandarmi  i u rzędnicy  
przy łączyl i  się. O c h o t n i k ó w  i s t r zelców w z y w a n o ;  pieniądze na 
r ękę ,  b roń i amunieye rozdzielono w s z ę d z ie ;  włosk ich  r o b o tn ikó w  
od kolei Breuncrskicj  oddalono,  cywilnych inżynierów rek w i r ow an a  
do obwarowania  p rzesmyków.  Tymczasem nadeszła wiadomość o 
p rzedłużeniu zawieszenia broni .

B u k a r e s z t ,  2. s ierpnia.  Rząd s ta ra  się zaciągnąć w P a ­
ryżu pożyczkę.  W  armii nastąpi ły znaczne r e d u k c je ,  wszys tk ich 
g r an i ca rzy  rozpuszczono.  Radzca Rości l i  zos tał  mianowany  p re f ek­
tem policj i .

„Gaze ta  Po lska" przynosi  nas tępujące t e l eg ramy:
B e r l i n ,  3. sierpnia o 11 oj w nocy. „Nor d  1). Al!. Z t g . “ Po 

powrocie k róla  rozpoczną się w Berl inie uk łady z południowemi 
Niemcami.
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S z t u t t g a r t .  Zawa r to  zawieszenie broni.
F r a n k f u r t .  Moguncya objęta j e s t  zawieszeniem broni  za ­

war łem między Manteufflem i Księciem Karolem.  Główna  kwate ra  
Manteuffla we Frankfurcie .

F I  o r  en  c y  a, 2. sierpnia.  Wiadomość  urzędowa .  W ł och y  z go ­
dzi ły się na cz te ro tygodn iowy roze jm poczynający się od 2go s i e r ­
pnia. P rzy łączenie  Wenecy i  nastąpi  bez żadnych w a r u n k ó w ;  sp ro ­
s towan ie  gran ic  zas t r zeżone do negocyacyj  pokojowych.

P a r y ż ,  3. sierpnia.  Dopóki nie dokonają  się nowe p r zem ia ­
ny t e r y t o r i a ln e  w północnych Niemczech i nie urządzi  nowe pań­
stwo związkowe ,  P rusy odrzucą wszelkie  uk łady w przedmiocie 
eu rope jsk iego  kongresu.  Z ape wnia ją ,  że  Anglia i F rancy a  są pod 
tym względem po s t ronie P rus i p r zec iw mieszaniu się do sp raw 
wewnę t rzny ch  Niemiec.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. s ie rpn ia .

Hotel G eorge : P P . : Jakubow icz A ntoni, z K uczurn ika . — Jodko Je rz y , 
z  Rosyi. — M niszek  W ład ., z -K ru h ela . — Z ak rzew sk i Adolf, z W iktorow a.

Hotel pod białym kon iem : Hoffmann E in er., c. k. kap itan , z W iednia.
D nia 5. sie rpn ia .

H otel G e o rg e : P P . Jordan  Teofil, z Now egosioła.
H otel L an g a : Fried  L eo, z D ebreczyna.
H otel ang ie lsk i: K aw ecki W ład ., c. k. p rzełożony  pow iat., z Jazlow ica.
H otel K ry n ick ieg o : G iixelli Teod., z C hodorkow iec. — K lim kiew icz Józef, 

z B rusna .
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 4. sierpn ia .
PP . W id e rk eh r K arol, c. k . kap itan , do Z łoczow a. — Augustynow icz 

S ew ., do Szeplyc. — K om arniclti Boi., do Sassow a. •— U leniecki K w ir., do J a -  
rem kow a.

D nia 5. sierpnia.
P P . H r. B orkow ski M iecz., do M ielnicy. — H r. Ł ęczy ń sk i II., do Diny- 

tro w iec . — Jakubow icz Antoni i  W dow ikow ski B ern . , ces. ros. kapitan , do 
K ra k o w a .— Ofenheim W ik t., je n e r . dy rek to r kolei lw ow sko-czern iow ieck iej, do 
C zerniow iec. — Ju rk iew icz  H enr., do P rzew o rsk a .

D nia  4. sie rp n ia  w yciągnięto w  c.k. u rzęd z ie  loteryjnym  lwowskim  nasle 
pu jące  p ięć  l ic z b :

l a .  3 8 .  3 # .  3 6 .  § 6 .
N astępne ciągn ien ia  p rzypadną  w  dniu 18. i 29. sie rp n ia  186G.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia  óf. i  5 .  sierpnia 1 8 6 6 .

Pora

B arom elr 
w  m ierze 

par. sprow . 
do 0“ Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek i 

w ia tru

siła Stan

atm osfery

7. god. zrana 324.09 -+-13.2 79.7 południow y sł. pochmurno
2. god po poł. 323.72 -t- 18.6 63.2 zachodni V ..
lO .god.w iecz. 323.65 -+-13.7 85 0 n V *

7. god. z rana 323 96 -+-14.0 82.8 zachodni sl. pochmurno
2. god. po poł. 323.93 -+- 15.7 73 .9 południowy „ des/.ez
lO .god.w iecz. 323.97 -ł- 12.0 81.4 u 17 pochmurno

Ilość deszczu  0 .—60.

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 4. sierpn ia .

D ukat h o le n d e rs k i .................................
D ukat c e s a r s k i ......................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ...................
R ubel s reb rn y  ro s y js k i ........................

„ papierow y r o s y js k i ...................
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . .
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł.

„ „ „ m. li. za 100 zł. I
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne
5%  Pożyczka n a r o d o w a ...................
A kcyegal. kol. żelaz. K arola Ludwika J

wal. austr,

bez
kuponów

gotówką tow arem
zł. c. 1 zł. c.

6 06 6 15
6 09 6 18

10 43 10 70
1 89 1 93
1 52 1 55
1 86 1 92

67 83 68 67
71 35 72 10
60 05 61 08
64 83 60 17

189 67 195 —

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia 4, sierpn ia .

5 % M e ta l ik i ......................................
5%  pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 r o k u .......................
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S reb ro  ...............................................

„ tow arem   ........................
D ukat pojedyńczy ........................

z łr . k r.

61 85
66 25
7 G 70

72!) —
145 30
129 25
128 50

6 17

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. s ie rpn ia , 

f .  p u b l i c z n y .  (Z alO O zł.)
A. P a ń s t w a . pien. tow ar.

YV au str. w al. po 5%  . . 52.50 52.75
„ „ bez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . . 99.50 99.75
Z pożyczki naród, z proc.

od styczn ia  do lipea  p o 5 ^  65.25 65.50
od kw iet. do pażdz. po 5%  64 .— 64.25

P ożyczka w  s re b rze  z 1864
ro k u  zw ro tna w 35 la tach 6 8 .— 7 0 —

Z r . 1851 ser. B. po 5% — .— — .—
M etaliki po 5 % ................... 58.75 59 —
M etalik i z proc. od maja do

listopada po 5%  . 62.75 63—
dtto. po 4Va % • • • • 49.25 49.75
dtto . „ 4 % ................... 45.50
dtto . „ 3 % ................... 32.50 33—
dtto. „ 2 l /2% . . , . 29— 29.50
dtto. 1 % ........................ 11 — 11.25

P rz e z , do w yl. z r . 1839
całe lo s y .............................129.50 130.50

130—
67—

74.40

P rz e z , do wyl. z r .  1839 
p ią ta -część  lo só w . . . 129.— 

P rz e z , do wyl. z r .  1854 66.50 
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 500 z ł ................................ 74.20
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł...............................  76.50 77
Pożyczka z r .  1864 (z p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 63 20 
R enty  Como po 42 lir . aust. 14.— 

f po 5
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.

P rz e z , do los. obi. 
daw. długu państ. 
z p roc . w  k ra ju

dtto. z p rocen t, 
za  g ran icą

4 % %  48.50 
„ 4%  43—  
„ 3V2% 38—  
„ 3%  — —  
„ 2 % % - — 
- 2 % % -  — 
„ 2% - —  
n 1*4%—•—

63.
16.
50.
49.
43.
38.

47.
42.
38.
32.

50

3  O

4</a % —  
l  » 4%  —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A ustry i . . 78 .— 
W yż. A ustry i . . . — .—
S a c b u r g ................... 76___
C z e c h ........................79 ,___
M o r a w i i ................... 74___
S z l ą s k a ...................8 7 .___
S t y r y i ....................... 82 .—
T y r o lu ....................... 95—

7 9 ,
7 9 ,
7 9 ,
8 3 -
7 5 ,
88 -
8 5 -
9 8 .-

a o  _ o

pien. tow ar. 
K a r.,K ra in y  i W yh. 82.— 86 .—
W ę g i e r ...................  62 —  63.50
Ban. Tern. . . .  60 .— 62.
K roacyi i S ław onii 66__ 67
Ł a l i c y i ...................  59.— 60.25
Siedm iogrodu . . 56.75 58 —  
B ukow iny . . . .  57.— 59 ,— 

Z k lauzu lą  wylos. w r .  1867 60 .— 60.50
B anat T cm erz .......................  58.50 59 .—
Lomb. w en. poż. z r .  1850 — .— — .—

po 5%  — — ‘ —
D ług T yro lu

D ług S alcburgu

D ług K rainy

Gal.dł. z w r .z r . l8 6 6 „  
3 . S tan  o blig .

Po 3%  za 100 zł.
a 2%% „ 100 „
» 2%% „ 100 B
„ 2% „ 100 „

1 %% 100

4%  — —  _
3 V*> % * —
3%  — _
2 '/a % — •— —
2%  -  
1 % % —  -  
7 % —  -  

dom esfykaln  
. . . — —  23
. . . — — 19
. . . — —  18 
. . . — — 16 
. . . — — 14

3. A k c y e .  (Za
B anku narodow ego . . . 725. 
In st. k red . dla handlu  po

200 zł. w . a ...........................142
N iż .- a u s tr .  tow. eskom t.

po 500 z ł ............................... 585
B anku ang lo-austryack iego  

na 200 z łr . (20 ft. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ....................... 71

Półn. kol. po 1000 zł. m .k . 1610 
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i c en tra l—w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z w p ła ta
180 z ł ................................... ;

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .

Kol. K ar. L ud . po 200 zł.
mon. konw ............................

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 z ł. w . a. w  sreb rze
(20 f. s . ) ............................

U przyw il. czesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 

Połud. - półn. - niem . kolei 
kom. po 200 zł. m. k . ,

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty 147 

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. ......

sz tukę.)
—  7 2 7 —

40 142.60

— 590__

—  7 2 -  
-1 .6 1 5 .-

186.30 186.50

203

123

191

16 9 

149. 

, 104,

205 , 

—  124, 

192 ,

1 7 0 ,

— 1 5 0 , 

.50 1 05 ,

—  147,

p ien . towar.

625 ,

240 ,

6 3 0 ,

2 5 0 ,

120,
4 5 9 ,

185—

dtto II. em is.'po 2 0 0 z ł.m .k  
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................
Kolej Aussig-. - Ciepl. po

200 z ł. m. k ........................
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw............................ —•.—

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar.
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 115__

A ustr. fow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k ................  456 .—

L loyda w T ry eśe ie  po
500 zł. m. k ......................... 180—

Tow. m łyna p a r. w W ied.
po 500 zł. w . a ................. 385_____ 393.—

Pow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w . a. . . .  2 25 .— 2 35 .— 

M ostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zł. m. k. . . . . . '3 0 0 , -  — —

t l .  L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 zł.) 

B anku f 6 le tz r . l8 5 7 p o  5%  — 
naród. J lOlet. „ 1857po 5 f  

w  m. k . ) p rzeznaczone  do 
llo s . po 5%  . . .

B anku (n a  12 m. 5%  . . 
naród. < p rzezn . do Ioso- 

w w . a. (w a n ia  po 5%  . .
Gal. Tow . k red . w  w. a.

po 4 % .................................
W ęgier. T o w ar, ziem skie 

po 5 % .................................

5 .  © b l i g a c y c  x  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł. m. k ......................
detto detto w  sreb . upr. 
za  100 z ł. w. a. . . .

E inis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ...........................

Tow. austr. kol. państw a
po 500 l r ............................

Kol. L om b.-w en. po 500fr.
Kol. pótn. po 100 zł. m. k.
Kol. póln. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k.
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rz e )  za  100 z ł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................

Kolej gal. K arola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w  sreb rze ) 
po 5%  za 100 zł. . . .

i 105 - — —

93.75 94.25

89.25 89.75

7 3 , -  73.50

93.50 — —

92 — 93—

74.56 75 .—

125— 130—
118— 120—
93 — 95—
9 0 — — —
— .— 72.—

95— ——

68__ 70—
r

92.50 93.50

pien

8 4 ,

(za

105.

Tow. żeg. pa r. na D unaju 
za 100 zł. m. k. . . .  

L loyda za  100 zł. . . . 
l i .  K iO sy. a

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a ......................

Tow. żeg. par. na Dunaju 
po 100 zt. m. k. . . .

Poż. T rye. po 100 zl. m. k.
„ „ po 50 zl. m. in.

Pożyczka m iasta Budy po
40 z ł. w. a ........................

E sterhazego  po 40 zl. m .k. —
Salm a „ 40 ,, „
Palficgo „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois ,, 40 „ „
W inilisehgratza  20 „ „
W ald stc in a  20 „ 
Kcg!evicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. A rcyksie- 

cia R u d o l f a ...................

7 4 —

tow ar,

86—

tukę . )

106—

7 6__
114.—
48—

— —  20—

24 —  
20—

20  —  
14—  
17—  
11__

10.50 l i ­

l i i .

98

130.75

W eksle.
(Na 3 m iesiące.) 

Am sterdam  za 100 zł. hol - 
A ugsburg  za 100 zł. w. p, n.
B erlin  za 100 tal. . . . 
W ro c ław  za 100 tal. . . 
F rankfurt  za 100 zt. w. p. n.
Genua za 100 lir. picm. 
H am burg za 100 M. B. . .
L ipsk  za 100 tal. . . .
L iw urna za 100 lii. tosk.
Londyn za 10 ft. sz t. . .
Lugdun za '0 0  fr. . . . 
Medyotan za 100 lir. wł. 
M arsylia za 100 li’. . ,
P a ry ż  za 106 fr. . . .
P rag a  za 100 zł. w. a. .
T ry est za 100 zł. w. a. . —.—
W en ec ja  za 100 zl. w. a. — ,—

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. wol. . — 
Konstantynopol za 100 piast* tur.

K u r s  z ło ta .
Dukały ces. men. . 
delto, pełnej wagi

K o r o n a ...................
201’ranków ka . . .
Rosyjski impcryał .
T a la r  zw iązkowy .
S rebro

ILI—  112—

112—

9 9 —

4 9 —
132.75

52.70 52.80

6.2 L 
6.21

10.63
10.70

1.94

GA
6.5

i o  e 
10.1 

1.9

O :powie<Jziainy Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i .

. . . . . .  128.50 130.
K urs korony w  e. k. kasach 18 zł. 75

& c. li. galic. drukarni rządowej.


